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Jutro, jako w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego, 
nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  Maja.

Je go  Królewiczowska Mość Xiąźę A d a m  
Wirte inber sk i ,  f i en e ra ł  A d j u t a n t  J .  C. M . , o- 
mg / l a j  przybył  z Pe te rsburga  do Warszawy.

Smutna  wiadomość o nas tąpionym /zgonie  
w dn iu  25. p rzeszłego miesiąca JVV, Elżbiety 
2 ( i lazerow Zajączkowej ,  ma łżonki  niegdy 
J W .  Ignacego  Zajączka,  znakomi te  dawnie j  
w kraju naszym zajmującego mie jsce,  wyc i­
snę ła  na nowo k rewnym i przyjaciołom łzy 
boleści ,  kto-re po do zna ne j  n iedawno stracie 
jeszcze nie oschły.  Pan i  t a ,  przykładna m a ł ­
żo nka ,  przywiązana m a t ka ,  pełna  p o b o ż n o ­
ści i cnót  płeć jej zdo b iących ,  była prawdziwą 
podporą  ubogich i pocieszeniem sierot .  Mi ­
m o  dolegliwości  choroby,  okazała przy zacho­
dzie  dni  życia swego spokojność um ys ł u  i m o c  
charakteru ,  które zwykle dusz wznios łych i na 
hart  przeciwności  wystawionej cnoty,  udziałem 
bywają.  Zwłoki  J W .  Zajączkowej  z łożone zo ­
stały w grobie famil i jnym w dobrach O p a ­
tó w k u ,  gdzie j e dyn a  i  naj,przy wiązańsza córka

łącznie  z będącemi  tam wnukami  ostatnie o d ­
dali jej usługi.

Pub l i czne  posiedzenie Banku  Polskiego,  na 
k ió rem czytane będz ie  zdanie sprawy za rok 
1835 , odbęd z ie  s ię  w dn iu  6. b. m,  o godzin ie  
19 zrana w sali pos ie dze ń  tegoż B a n k u ,  w n o ­
wym d o m u  przy ulicy Elektoralnej , .

Z  d n i a  5' M a j a .
O n e g d a j  w uroczystość imien in  Naj j aśniej ­

szej Cesarzowej  i Królowej JM ś c i ,  odbyły s ię  
pontif ikalnie nabożeństwa w kościele m e t ro ­
pol i t alnym i kaplicy za mk o w ej ,  w obe c  wszel­
kich władz wojskowych  i cy w J h y c b , tudz ież  
obywateł i r ak  stolicy , jako też przybyłych z pro- 
wineyj.  Śp iewano  modły  o jak najdłuższe ży­
cie i b łogie powodzen ie  Miłościwego M o n a r ­
chy i całej Jego  Naj jaśniejszej  r o d z i n y , 1'  a w 
czasie Te IDeum  na terasie z  dział  da n o  21  
kroć salwę.  W  kościele P P .  W iz y te k  ucznio-  

’ wi,e w czasie Mszy Świętej  wykonali  śpiewy 
p o b o żn e ,  kompozycyi  i w e g o  nauczyciela m u ­
zyki ,  P.  Józe f a  Stefaniego.  J W .  dowodzący 
wojskiem,  J e n e r a ł -  Adjutant-  Ri id iger ,  na  po- 
pokojach zamkowych  przyjmował  po w ins zo ­
wania,  W i e c z o r e m  w wielkim teatrze d a n o  
bezp ła tnie  widowisko i  o świecono wszystkie
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d o m y ;  w wielu miejscach jaśniała cyfra M o -  
narchini .

W  Krakowie dnia iS . b. m.  og ł osz on o  n a ­
s tępujące obwieszczenie  Senatu  Rządzącego  
wo lnego ,  n iepodleg łego i  ściśle neu t ra lnego  
miasta Krakowa i jego o k r ę g u :  „ R o z p o r z ą d z e ­
nie J W .  Je ne r a ła  dow odzącego  siłą zbrojną 
t rzech op iekuńczych  mocarstw za j mującą  kraj 
W . M .  Krak ow a ,  w dn iu  15, b. m.  o b w ies zc zo ­
n e ,  wezwało wszystkich,  którzy zostają w o b o ­
wiązku opuszcz en ia  kraju tu te j szego ,  a po­
zwolen ia  na  dalszy w nim pob y t  nieuzyskali ,  
do  wyda len ia  się na P odg órz e  w te rminie  8' 
d n i ow ym  pod  r yg o re m  ro zporządzen iem po- 
wyźszem zapowiedz ianym.  Gdy zaś pomiędzy 
os obami ,  w kategoryi mien ia  udziału w rewo 
lucyi polskiej zos ta j ącemi ,  mieścić się mog ą  i 
t akie,  których tytuły tutejszo krajowości będąc  
wą tp l iwemi ,  ulegać mają sp rawdzeniu  przez 
Kommiss ią  oddzielnie  na to wyznaczoną ;  Se­
n a t  przeto w moc  udz ie lonego  sobie ze st rony 
kon f t r ency i  J W W .  Re zyd en tów  t r zech N a j ­
jaśniejszych opiekuńczych dworów upo w ażn ie ­
n ia ,  podaje ninie jszem do powszechne j  wiado­
mośc i ,  iż rozporządzen ie  powyższe nie odnosi  
się bynajmniej  d o  lego rodza ju indywiduów,  
i źe onym wolne przejście na Pod gorze  c h o ­
ciażby 1 po powyższym te rminie zos tanie do 
zw o lo n e m  na wypadek,  gdyby przez wyżej  
r zeczoną  kommissją za nienaleźących do kraju 
tu te j szego zostali uzn a n em i .  Zas t rzeżonem 
j e d n a k ie  zos ta ło ,  że z powyższego wyłączenia 
n ie  będą  mogl i  korzystać ci ,  kiórzyby p rzeko­
nany mi  by l i ,  źe fałszywe dowody krajowości  
posiadają.  K raków,  dnia 16. Kwietnia 1836. 
(Podpi sy. )  —- VV ob jaśnieniu  obwieszczenia 
pod  dn ie m 16. b. m. i r. w ydanego ,  którem 
o zn a jm i o n e m  zostało,  iż rozporządzen ie  JVV. 
J e n e r a ła  dowodzą ce go  siłą zb ro jną t rzech o-  
piekuńczych mocars tw ,  w dn iu  15. t. m.  i r. 
druk iem og ło sz one ,  nie  odnosi  się bynajmniej  
do  tego rodza ju  in dyw idu ów ,  których tytuły 
tutejszo krajowości będąc  wątpl iwemi ,  ulegać 
mają sprawdzeniu p rzed kommissją oddzielnie  
na  to wy znaczoną ;  Senat  zawiadamia n in ie j ­
szem dodatkowo kog o  to int eresować może,  
iż wyjątek dop ie ro  ha m ie n i o n y  ściąga się j edy­
n ie  do tych indywiduów wątpl iwe tytuły tute j ­
szo-krajowości  pos iadających,  które listami 
r ządowi przez wójtów gmin  z ł oźo ne mi  są o b ­
jęte.  Kraków,  dnia 17. Kwietnia 1836." (Pod-  
pisy.)

Z Ł ę c z y c y ,  dnia 50, Kwietnia.
W  dn iu  8. Kwietnia b. r. odbyło się tu  p o ­

święcenie  kamienia  węg ie lnego ,  na nowy 
gma ch  dla tutejszej szkoły obw od o w ej ,  w obec  
władz cywilnych i woj skowych ,  zg romadzen ia  
nauczyc ie lsk iego,  młodzieży szkolnej  i wielu

obywatel i .  Insp ek to r  szkoły ,  oraz nauczyciel  
r t l  gi i ,  s tosownie  do okoliczności  przemówi l i ,  

F r a ń  c \  u.
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Kwietnia.

P o d ł u g  pisma z Bo rd eau x  m e  potwierdzi ła  
się wiadomość,  jakoby p r /y  Biskupie leońskirn 
m ia n o  znaleść znaczne  summ y p ie n iężne .  

Pog łoska ,  źe  Pan Mendizaba l  postanowił  
obecn ie  wezwać  współdział ania F rancy i  dla 
ustalenia r zą du  Królowej  hiszpańskiej ,  sp o­
wodowała G a z e t ę  f r a n c u z k ą  do n a s tę p u ­
jących uw3 g:  P o w t ó r n e  kuszen ie  się o sk ło ­
n ien ie  f rancuzkiego rządu do wmieszania się 
w sprawy hiszpańskie,  równie  mało p om oż e ,  
jak poprzedzające.  Poseł  hiszpański  w P a r y ż u  
zna  w tym względzie w ol ę ,  kierującą gabi­
n e t em  Tui l l eryjskim ; wie on  do br ze ,  źe n ie  
myślą o wydatkach ani  zal iczeniach dla pospie­
szenia w pornoc Królowej  K rys tyn ie ,  i źe, je­
żeliby zezwolić miano  na  u zu p e łn ie n i e  p r z e ­
r ze dz o n yc h  sze regów legionu zagranicznego ,  
to j edynieby  nas tąpi ło,  aby nie ściągnąć na  
s iebie podej rzen ia ,  jakoby Francya  chciała s ię  
usu nąć  zu pe łn i e  od nade r  uciążl iwego dla niej 
p rzymie rza z Hiszpan ią ,  —  D z i e n n i k  h a n ­
d l o w y  wspomina  także o tych pogłoskach in ­
t e rwencyjnych albo ko op er a cy jn y c h ,  p o d ł ug  
któ rych  zamyślają uzu p e łn ić  legion zagrani ­
czny  w ten sposób ,  iż liczyć będzie 10,000 lu ­
dzi  i 400 koni ,  i do da je :  Mim o to obsta jemy 
przy na sz em  tw ie rdzen iu ,  źe F rancy a  ani  po­
ś redn io  ani  bezpoś redn io  do tej sprawy m i e ­
szać się nie  będz ie ,  a p rzyna jmnie j  nie  w tej 
chwili .  Sąd z i my ,  iż pod tym wzg lędem n ie ­
dawno  t em u jeszcze z s t rony wysokiej osoby  
mocars twom pó łno cn ym  ud z i e lo ne  zostało za ­
p ew ni e n i e ,  źe a n i  j e d e n  żołnierz francuzki  
do  Hiszpani i  nie  wkroczy ,  i zap rawdę  n ie  
o br ano by  do  z ł amania swego słowa chwili ,  
w któ re j  dwaj Xiąźęta f rancuzcy wybierają się 
w podróż do Niemiec.

T e m p s  p isze:  „ D z i e n n i k i  doktrynerskie 
zapuszczają się w domys ły o z n a c z e n i u  dat 13 
M a r c a , ,  11. Paźdz ie rnika i 22- L u te g o .  A r t y ­
kuły ich są n ap e łn io n e  term l iczbami ,  jak 
xiążka rachunkowa .  Pozwol imy sobie uczy­
nić w tej mie rze  j edną  uwagę.  P an  Guizo t ,  
który się udawał  za prawdziwego nas tępcę 
Kaz imie rza P e r r i e r ,  zarzuca te raźnie jszemu 
m in i s t e ry u m ,  iż przyjęło datę 22. L u t e g o ,  bo 
zdaje się protestować przeciw dacie 13. Mar­
ca.  L e c z  dla cz rg o i  sam przyjął  datę U .  P a ­
ździernika? Pan  Guizot  więc chce tylko, aby 
teraźniejsze mini ste ryum było dalszym ciągiem 
min i s t e ryum z 11. Paźdz ie rn ika ,  a n ie  z 13, 
Marca.  Zaparł  się daty 13. Marca ,  przybiera-  

. jąc now ą  d a t ę , v a jeźli teraźniejsze tninistery- 
u m  w oczach jego nies łusznie  przyjmuje  da tę
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i s .  L u t e g o ,  o n  sam w oczach  s t ronn ików 13. 
Marca nies łusznie nazwał  się Min i s t r em U .  
Paźdz ie rn ika .  P an  G uiz o t  chce koniecznie ,  
aby  tylko min i s t e ryum jego k o n t y n u o w a n o ;  
lecz właśnie dla od ró żn ie n i a  się od ministery-  
u m  11. Paź dz ie rn ika ,  teraźniejsze mini s t ery­
u m  poczytało sobie  za obowiązek przyjąć da 
tę 22, Lu te go .  N ie  wiemy jeszcze czyli ta da 
ta ma co in n e go  zna cz yć ,  niż 13. Marca ;  lecz 
p rzynajmniej  jesteśmy p rz e ko n an i ,  iż znaczy 
coś zupe łn ie  i n n e g o ,  niż 11. Października.*4 

Z  d n i a  I. M a j a . '
W c z o r a j  w p o ł u d n ie  o godz i n ie  t .  m u z y ­

kanci i dobosze paryskiej gwardyi  narodowej  
grali pod oknami N .  P an a  kilka sztuk na cześć 
dzisiejszych imienin.  O  godz i n ie  3riej zajęły 
ich miejsce oddziały muzyk i  wszystkich obec ­
n ie  w Paryżu  konsystujących pułków wojska 
l in iowego .  O godzinie 8mej  wieczorem przy­
były ma łżonki  Poslow zagranicznych do Tu il -  
leryów dla z łożen ia  swych powinszowali ,  
i p rzy jmowano  je w sali t ronowej .  O  godzi ­
n ie  8 i  wprowadzono  w tymże  samym za mi a ­
rze  członków Rady S ta n u ,  a o godzinie gtej 
u rzędn ików listy cywilnej  i p rywatnych dobr  
królewskich.

D z i ś ,  z p o w o d u  imien in  królewskich,  p o ­
czta już  o godzinie 2giej odchodz i .  Głoszą,  
powiada jeden tutejszy dz ienn ik ,  źe jut ro M o ­
n i t o r  ogłosi d ługą  listę ułaskawień i z m n i e j ­
szeń kar. Winszowal ibyśmy rządowi  szczę­
ścia z p ow od u  takowego po jednan ia ,  ale na 
p u n k c i e ,  na jakim poli tyka gab ine tu  z d. 22. 
L u te g o  s tanęła,  obawiać się t rzeba bardzo,  
żeby Min i s t e ryum żadnej  stąd korzyści  nie  od.  
niosło.  Ś rodek  t e n ,  jeżeli  go  istotnie użyją,  
należeć  będzie do owych  wy b ie gó w ,  jakich 
już  wiele przy podobnych  okol icznościach wi­
dzieliśmy.  Zresz tą  cząstkowe nawe t  ułaska­
wienia nie zdołają Natrzeć” wyrazów wyrzeczo­
nych przez  P a n a  Monta l ive ta  n ie daw no  t e m u 
w Izb ie  Pa rów.  Pan  Montal ivet  bowiem bez 
ogródki wystąpił  jako zwolenn ik  polityki d ok ­
trynerskiej.  P o  mow ie  tej także panuje  wie l ­
kie n i ep o ro zu mi en ie  między Ministrami .  P a ­
nowie Sauzet  i Passy żalą się na t o ,  źe  przez 
kol legów swych zawiedzeni  zostal i ,  i bynaj -  
mr. iejby nas nie  dz i wi ło ,  gdyby  niezadługo 
zn ow u zmiana mini steryalna nastąpi ła.

G ene ra ł  Jacque mino t  zaprzecza w piśmie 
swojem do dziennikarzy tutejszych pogłosce,  
jakoby zapraszał  oficerów gwardyi  narodowej  
n a  mszą do kaplicy zamkowej .

Marszalek Clauzel  wydał  p rzed swoim wy­
jazdem z A lg i e ru  następującą proklamacyą do  
mieszkańców osady :  I z b y  się zgromadzi ły,  
uda ję  się na ich łono.  O dda la m się od  was 
z  g łębok im żalem.  In te r es  kraju,  wasz i h a n ­

dlu z i emi  macierzyste j  zdołają  m ię  j edyn ie  na  
krótki czas pd was oderwać.  Roz ma wiać  b ę d ę  
z Kró l em o waszern p rzywiązan iu  i poświęce­
niu się dla j ego o s o b y ,  jego dostojnej  r o d z i n y  
i tego Xięc ia ,  któregośmy między nam i  tak 
n ieust raszonego i przystępnego  widzieli1 Jako 
G u b er na to r  wystawię K ró lowi ,  jako D e p u t o ­
wany  I z b o m  wasze prace i wasze pos tępy ,  
jakie codz ienn ie  w zakresie p r ze my s łu ,  h a n d l u  
i rolnictwa czynicie.  Rząd  wesprze us i łowa­
nia nasze ,  a te wynagrodzą wkrótce F ra nc y ą  
za chwi lowe n a k ł a d y , jakich osada nasza  
w Af ryce potrzebowała .  Przyszłość do  nas  
na leży ,  jeżeli ją na tęż on ą  pracą zdobyć sobie  
pot ra f imy;  a wtedy p rzyłożymy się do dod a .  
nia ojczyźnie naszej noweg o  blasku i o t w or ze ­
nia dla niej noweg o  źródła szczęścia i p om yś l ­
nośc i .  A lg ie r ,  dnia 13. Kwietnia 1836, •— 
(podp. )  Marszalek G l a u z e l .

Czy tamy w M o n i t o r z e :  Dn ia  16. bież. m« 
uderzyło  s iedm Karol istowskich batal ionów 
pod  dowó dz tw em  Garcy i ,  na wzgórzach L a -  
rasoany na Genera ła  Bernel lego .  General  ten 
miał  tylko przy sobie 500 ludzi i 4 działa.  
Walka  trwała pięć godziu  1 s kut ki t m jej  było,  
źe rozp łoszen i  Karoliści do Esainu z znaczną  
stratą cofnąć się musieli .  G en e ra ł  Bernel le  
lekko ran io n y ,  a 85 ludzi jego niezdatnych jest 
teraz do boju.  Dn ia  nas tępnego rjie ośmieli l i  
się Karoliści,  mimo swej p rzeważne j  siły, u d e ­
rzyć powtórn ie  na  n iego.

G łów na  kwatera D o n  Carlosa była j e szrze  
d. 23. Kwietnia w E I ó r i o .  Hrab ia  C a s a - E g u j a  
przeniósł  swoję d n i em  pierw z Ocban d ian y  do 
Mirayal lesa,

Biskup leoński wyjechał  dn.  27. b. tn. z Bor ­
deaux do S t rasburga ,  gdzie m u  paszport  do  
N i t m  ec wydany  będzie,

D z i e n n i k  s p o r ó w  zawiera co nas tępuje :  
P o d łu g  na jnowszych wiadomości z StanóW 
Z je d n o c z o n y c h ,  zdaje się być rzeczą pewną ,  
źe zudązek amerykański  powiększy się jeszcze 
w ciągu tego posiedzenia dwo ma n ow em i  pań ­
s twami ,  Mitchiganein i Arkansasem.  O b y dw a  
wykazały przeszło 60,000 dusz  ludności .  P o  
bardzo żywych sporach uchwal i ł  Senat  bil 
przypuszczenia .  Opozy cy a  chciała odroczyć 
przyjęcie M i t ch ig a uu ,  dopókiby tenże z kon- 
stytucyi  swojej  nie wykreślił a r t ykuł u,  nada ­
jącego cud zo z i emc om przed t e rminem ok re ­
ś lonym prawami natura l izacyjnemi un i i ,  p ra­
wo głosowania  przy wszystkich wyborach,  a 
nawe t  przy wyborze  P rezydenta  i Kongressu.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 29. Kwietnia.

Na  ses8yi Izby Niższej ,  Pan A n d re w  A g n e w  
ponowi ł  swój nieraz odr zucony  wniosek,  
wzg lędem ściślejszego obchodzen ia  Niedzie l i .
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P o  nlejaki-ch rozprawach d oz w o lo n o  m u  wię­
kszością 200 kiesek przeciw a8 t  podać bil 
w lej mierze.  R.  sztę sessyi zajęły rozprawy 
o  wypadkach czynności  kommissyi  wyzna 
czone j  do rozpoznan ia  wyboru  Pana  Raphael ,  
co z tąd pochodz i ło ,  iż Pan  H a r d y ,  dawniej ­
szy oskarżyć.el  Pana O ’Conne l la  , z sprawo­
zdania owej  kommissyi ,  a zwłaszcza z wzmian­
ko wan eg o  w nietn uk ładu  wzg lędem wyboru,  
chciał  wywodzić no w e  oska rżenie  przeciw 
O ’Co nnt l lowi .  L or d  J o h n  Russel  oświadczył,  
iż gdyby Izba pTzyięla w niosek ,  tern samem 
zgani łaby postępowanie  kommissyi  i sp rawo­
zdan ie  jej ,  w k tó rem  { jak  w i a d o m o )  CFCon- 
nel  został  uwoln iony  od wszelkiej winy.  Dal ­
sze rozprawy o d ło ż o n o  do dnia nas tępnego.  

L o rd  P a lm er s to n  w piśmie do swoich wy­
borców daje za p e w n ie n ie ,  iż zamknięcie p a r ­
l a me n t u  n ie  tak prędko nas tąpi ;  namien ia  
o raz ,  iż rząd pragnie szczerze nadać i i l andy t  
n o w e  u rządzenie  władz munic yp a l ny ch ,  na 
w z ó r  t e go ,  jakiem się teraz A n g l i a  cieszy.

Jest  rzeczą zadziwiającą ,  iż na zg r om a dz e­
n ie  83 Parów do  s t ronnictwa torysow na le ­
żą cyc h ,  które n iedawno  odby ło  się u Xięcia 
W e l l i n g t o n a ,  Margrabia L o n d o n d e r r y  nie  z o ­
stał wezwany.

Ostatnia wielka1 uczta lorysowska dana w tea­
trze Cove n tga rden  k o B z i o wala 15,000 funtów 
sz ter l ingow,

A  ii s  i  r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 20. Kwietnia.

W czo ra j  ob ch o d z o n o  tu równie  jak we 
wszystkich miastach Monarch i i ,  rocznicę uro 
dz in  N  Cesarza Jmci  z wielką uroczystością.

N,  Cesarz Jtnć rna wyjechać dnia j o .  b. m. 
d o  P n  zburga  ce lem zakończenia se jmu  wę 
gierskiego,  a wkrótce po powrocie M on a r ;  
cliy do tutejszej  s tol icy,  dwór  nasz rna się u- 
dać  do zamku letniego S ch o n b r u n n .  J C. 
M .  A r c y -  Xiążę Karol z rodziną  mieszkać bę ­
dzie  przez lato w W e i lb ur g ,  niedaleko Baden.

O d  lulku dni bawi tu Xiężt :a A n go u łe tn e .  
G ł ó w n y m  ce lem jej p rzsbyc ia  było pow in­
szowanie  N- Cesarzowi  Jmci  w rocznicę u 
rodzin  J e g o ,  a to imien iem swojent  i rodziny 
swojej .  Ma-ana obejrzeć majętności  Aizgers -  
d o r f  i E r j aa ,  po łożone  w okolicach W i e ­
d n i a ,  które dawniej  posiadała Karol ina M u ­
ra t ,  a które Karol  X. kupi ł  na  przyszły swój 
pobyt.

Gazeta  Wiedeńska  z dn ia  ig .  b. m.,, u m i e ­
szczając obwieszczen ie  C„ K. G en e ra ł  M a ­
jora Kaufman de T r a u n s t e i n b u r g , dowódzcy 
wojsk za jmujących , wolne państwo  Kraków 
w imieniu,  t r zech  op iekuńczych  dw o ró w ,  n a ­
s t ępu jące d o  tego .obwieszczenia przyłącza uwa­

g i :  „ P o n i e w a ż  zamiar ,  do k tó rego  osiągntenia 
trzy wolnem państwem Krakowem opiekujące 
się dwory widziały się zi riuszonemi kazać d oń  
na czas niejaki wkroczyć wojskom aw oi m ;  
to jest ,  gdy oczyszczenie wolnego  państwa 
Krakowa od grożącego n ap ł yw u emigran tów 
rewolucyjnych  i innych niebezp iecznych  bez 
zat rudnien ia  zostających osób —  po większej 
części bs i ągn ionem zos ta ło ;  przeto moc ar ­
s twa,  s tosownie  do swojego uprzedn io  już  
Wyrzeczonego zam ia ru ,  raczyły zu p e łn e  o- 
czyszczenie wolnego  miasta i ok ręgu  K rako- 
wa w ten sposob nakazać,  ażeby aż do u- 
z u pe łn i t n i a  rozpoczętej  już r eorganizacyi  mi- 
licyi miejskiej ,  po trzebne j  dla bez|>itczeń- 
Btwa wolnego miasta Krakowa i ok r ęg u ,  tyl­
ko ta ma la  część wojska aus t r \ ack iego t a m ­
że pozos ta ł a ,  która n ie o d zo w n ie  jest pot rze­
bną  do ut rzymania pub l i czó tgo  jtorzą.lku i do 
odbywania  zwyczajnej  straży.  Ws k u t e k  u- 
cltwały tej wydano  s tosowne rozkazy do  
Re zyd en tów  t r zech dw o ró w ,  i do do w o d z ą ­
cego wojskiem za togo wem  wyżej wspomnio-  
nego C. K. ( jene ra ł  Majora.  R e o rg a n i z ac ją  
mihcvi  miejskiej ,  od której wykonan ia  zależy 
wyjście z Krakowa i tej ostatniej części załogi,  
stara się rząd Krakowa wszelkiemi sposobami  
przyśpieszył  *

W Krotce ma nastąj tić otwarcie se jmu  w S ie ­
dmiogrodz ie .  Kraj t e n ' ( S i t b e n b u r g e n  , T r a n ­
sylvania ) posiada od więcej  jak półwieku p ra ­
wa i administ racyą osobną od W ę g i e r ;  p o d ­
czas gdy Kroacya i Sławonia są uzupe łnia ją -  
cemi  częściami ziemi węgierskiej.  Mieszkańcy 
S iedmiogrodu  nie są wyłącznie W ę g r a m i ;  ale 
przeciwnie  większą ich l iczbę stanowią W o l o -  
chy { Mul tańczykowie ) i N i e m c y ,  którzy tu 
noszą  nazwisko Sasów (Sachsen)  i nadreńskie 
swe itistytucy e dotychczas zachowali ,  W  o g ó ­
le liczy Wielk ie  Xięs two S iedmiogrodzkie  
1 Icę  mil kwadra towych ,  a przeto jest o l6o 
nul  kw, większe tul Królestwa Czeskiego.  T o  
ostatnie hczy j.sSS-OOO mieszkańców.  S ie ­
d m io g r ód ,  jako górzysty i o d d a l o n y ,  hczy ich 
tylko I ,7 4 8 ,O C tj .  Z resztą ma S iedmiogród j  
g łó w n e  miasta:  Krons tad t ,  t. 30,000 ludności ;  
K lausenburg  z 20,500; i H e r tn a u n s ta d t , gdzie 
się sejmy zbierają.  P o d  wzg lędem admtnistra.-  
cyi  dzieli się W .  Xięs two na 3 kia iny:  Kra­
i n ę  W ę g r ó w ,  krainę Seklerow,  i krainę 
Sasów.  L iczą one w sobie 25 komitatów 
( H r a b s t w ,  ż u pa ń ł tw ,  Gespannschaf t ) , op r ócz  
k tórych  są jeszcze 4 powiaty (Dis t r i r t e )  i Ge­
nera ł  pogran iczny ,  czyli ósada wojskowa,  li­
cząca 5 pu łków (2 seklerskie,  2 wołoskie,  1 h u ­
za rów seklerskich),

Z d n i a  22.  K w i e t n i a .
Kró l  Grecki  przysłał  dla N.  Cesarza Jmc i
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o r d e r  Odkup ic i e l a ,  a to  na  r ęce G en era ln eg o  
K on su l a  swego w tutejszej  stolicy.

D o n o s z ą , ' z  W e n e c y i  pod d n ie m  15. b. m.  
o  pokazaniu się tam cholery w daleko m o ­
cniejszych symptomatach ,  niż dawniej .  U m a r ­
ło  na nią dwó ch  dworzan  ze  s łużby  Arcy-  
Xięcia Ra jnera .

W ł o c h  y.
Z  T u r y n u ,  dn ia  18- Kwietnia.

G a z e t a  P i e m o n t s k a  dono s i  pod dn,  11. 
b.  m.  „ K r ó l  j rnć wynagradzając dług ie  i z na ­
komi te us ług i ,  k tóre dotychczasowy A m b a s ­
sador  sardyński  w P a r y ż u ,  H rab ia  Pau lo  F r a n ­
cisco de Sales,  uczyni ł  dla kraju i ko rony j a ­
ko wojskowy i dyp lomatyk ,  mian ow ał  go n ie ­
d a w n o  G en e ra łe m -P o ru c zn i k ie m ,  a teraz M i ­
nis t rem Stanu.  Mona rch a  mianował  oraz Mar 
grab iego D o n  A nt on io  Brignole Sales,  M in i ­
stra Stanu Ambassadorern  swoim przy K ró lu  
F ra n cu z ó w . “

M u l ( a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
Kilka gazet  niemieckich donosi  równo cze ­

śn ie  i j e dno zgo dn ie  z Botoszau dn.  15. Kwie­
tn ia :  Kormnissa rzami ,  mia now any mi  z st rony 
R  ossyi ,  dla przyjęcia skarg zanies ionych prze­
ciw Xięciu S tu rdz ie ,  byli G ene ra ł  Starów i 
Pułkownik L op ra n d i  L e c z ,  jak- się później  
dowiedz ie l i śmy ,  było im tylko p o p r z e d n i e  
Ś l e d z t w o  poruczone ,  z którego także mieli  
przesłać do  Pete rsburga  rapo r t ,  n ie  bardzo 
pomyślny dla Xięcia Sturdzy,  a w skutek tego 
do p ie ro  po lecono  G en e ra ln em u Konsulowi ,  
Ba tonowi Ri icktnannowi i Ad ju tan towi  Cesa­
rza Mikołaja ,  Pułkownikowi  P an t ra t i ew owi ,  
fo rmalnie  zbadane tej sprawy.  L i s ty ,  nade-  
szłe w tej chwili z Jass ,  dono szą  is totnie ,  źe, 
się tain spodziewają przybycia ostatnich osob,  
dla których już  m a ją  przysposobione mieszka­
nia. Z  tern większem zaś na tężeniem wygląda 
ją końca tego d r a m m a tu ,  gdy zjednej  st rony 
Xią ź ę  S tu rdza,  którego poprzedn ie  śledztwo 
w nienajprzyjernniejszych,  wystawiło kolorach,  
oświadczył opo zyc y i ,  i e  wszystko poświęci  
dla odniesienia zwycięstwa,  a zażalenia Boja­
rów należących do opozycy i ,  z d rug ie j  st rony 
popierane bywają przez całą ,  n iezmie rn ie  o b u ­
r zo ną ,  ludność Xięstwa,  i każdy jest p rzeko­
nany ,  źe teraźniejszy n iena tu ralny stan rzeczy 
bez niebezpiecznego wybuchu  d ługo  ostać się 
n ie  może.  Do adressu nieszczędzącego po- 
ch w a ł ,  jaki sobie Xiąźę wyrobić potrafi ł ,  ża ­
dnej  nie przywiązują wartości ,  tle źe go ' z  po­
wodu spo sob u ,  w jaki. powstał  i podpi sów ma-  
łoznaczn yc h  osób ,  n.a żaden sposób uważać 
nie  można  za -wynurzen ie  zdania ogó łu  oaro 
du .  Zbywa m u  nawet  na w ia rogodnw ci ,  gdy 
nie tajno n iekomu,  ze duchowieństwo  i l icznych 
urzędników ex officio Wezwano do .podpi sywa­

n ia ,  a - ne u t r a ł nyc h  starali się I spra wnicy (  N a ­
czelnicy ob w o d o w i )  na u r zę do wy ch  w tyra 
celu balach i przy kieliszkach do podpi sywania  
skłaniać.  T a  zaś okol iczność najbardziej  się 
wiarogodności  sprzeciwia ,  źe także wielu c z ł o n ­
ków. opozycyi  podpisa ło  go z obawy prześla­
dowania  łub  wygnan  a z k ra ju,  chociaż ci sa­
mi już poprzedn io skargę byli podpisali .

G r  c c y a.
Z  A t e n ,  dnia 2.0. Marca.

Zapobiegając  raz na zawsze n ap a d o m  roz ­
bó jn iczym w pó łnocne j  G re c y i , król po w y ­
s łuchaniu  rady wojenne j  nakazał  u tworzyć 
gwardją  na rodową  z tych ,  którzy mieli  udział  
w wojnie z Turc ją .  Oficerowie wybrani  będą  
z falangi ,  jako wzorowego korpusu wojska 
greckiego.  Król  wydał  od ez w ę  do na r odu ,  
wychwalając jego gorl iwość w p o k o n a n i u  no- 
ws tańców,  którzy się ważyli podnieść rokosz 
w zachodn io północne j  G r e c y i , ale doznawszy  
w pie rwszym zaraz kroku przed M ssolungą 
dzielnego o d por u  ze st rony mie szkańcó w,  a 
nas tępnie ścigani przez wojska i włościan,  schro.  
mli  się do gór  przyległych.  Uw ied z i o n ym  za- '  
r ęc zon o  p r ze bac ze n i e ,  jeżeli wrócą do swych 
r o d z in ;  wyjęci  są tylko z pod amnestyi  herszci  
b u n t u ,  jako t o :  Mikołaj  ZerwaB,  D i m o s ,  Ze- 
lios i Mo lamas ,  jako po tęp ien i  na zawsze za 
zdradę  przeciw królowi i n a r o d o w i , wymazan i  
oraz z listy k o r p u s u ,  który uwieść chcieli.

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  13. Kwietnia.

( Ga z .  Sz/ąska. )  — Wczoraj  miała odebrać 
Por ta  d o m e s . en a z Bośnii o rozruchach t ame­
c z n y c h ,  które nie tak ma łoznaczne  być mają,  
jak je opisywano.  Nieszczęściem to dla Por ty ,  
źe spokojną być -nie może.  Jeżel i  dotąd z m u ­
szona  była czuwać skrupulatnie i zwracać o c z y  
na g ranice  Syryi ,  to z n o w u  dyp lomatyczne  
stosunki  między  Rossyą,  A ng l i ą  a F r a n c y ą  
sprawiają,  źe  i na inne n iep rzewidz iane w y ­
padki go tową być mus i ,  a p rócz  tego  t rzeba 
teraz koniecznie wojsko do Bosnił  wyprawić.  
Jakże tego Porta ciągle dokazać m o ż e ?  i ja- 
kimźe sposobem zdoła wśród tych s tosunków 
zapłacić kou.trybucyą Ros sy i ,  czego  jednak 
Anglia i F rancya  tak mocn o  pragnąć się zdają? 
Jeżel iby obyd wa  te  mocarstwa chciały zaprze­
stać na teraźniejszym stanie imeressów wschod­
n ic h ,  T u rey a  byłaby daleko wolniej sza; zajęła 
by się z  większą sprężystością 8wemi f inansami 
i wewnę t rzną  organizacyą i t ym sposobem za­
łoży łaby  podstawę do większej samoistności .  
T t r a z  przecież wszystko przeciwnie się dzieje 
i moźn aby  niemal  przypuścić,  źe właśnie d o  
tego dąży f rancuzko angielska polityka, .

D nia 27. Marca w wilią Kurhan Beiratn, u- 
dał  się Suł tan wśród wystrzałów działowych 
— * \' V , V ’
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t  bateryi  i okrę tów w o j e n n y c h ,  s tojących na  
kotwicy w Bosfo rze :  z Seraju Beschiktasch do 
Seraju w S tam bu le ,  gdzie przenocował .  P o d ­
czas że g lug i ,  wojsko stało przy b r ze g u  mor-  
sk im ,  i witało M ona rch ę  rad ośnemi  okrzyka­
mi.  Nazaju trz  udał  się Suł tan  o wschodzie 
słońca z zwycza jną okazałością do meczetu  
Suł tana A ć h m e d a ,  i odprawił  tam modl i twy,  
a po tem wrócił  do Beschiktasch,

Porta wydała f i rman do Pa t rya r chy  o rmiań­
skiego w S t ambule ,  mocą k tó rego rozkazuje 
j e m u  i ca łem u d uc how ie ńs t w u  chrześciańskie-  
m u ,  aby Patr-yarchę w Eczmiadz in  ( w  A r m e ­
n i i  rossyjskiej w blizkości góry A r a r a t )  u-  
Znali za g łow ę  kościoła swego,  i aby wszystkie 
d u c h o w n e  sprawy oddawa no  p o d  jego  roz-  
s t r zygnienie .

N ł e  ma jeszcze p ew no śc i ,  jak M e hm ed  Al i  
zamyśla wykonać f i rman wzg lę dem  inonopo-  
ł ium.  Z  tego p ow odu  Poseł  angielski na ra­
dza się często z ministrami Por ty .  W  zeszłym 
ty g od n iu  przysłano tu z Alexandry i  6 mi l io­
n ó w  piastrów tureckich ha raczu  od  Baszy 
Eg ipsk iego.

M or ow e  powiet rze zaczęło z n o w u  grasso- 
wać w tutejszej  stolicy.

Rozmaite wiadomości.
P r o ś b a  l i t e r a c k a .  —  Czy n ie  pozostał  j e ­

szcze ślad jaki Tata rszczyzny której okolicy 
dawne j  małej  Pol sk i ,  gdzie n iezawodnie  J a ­
gieł ło część b rańców od Wi tow la  sobie przy- 
s ł anych osadz i ł ?  (Zapyt .  od Gaz. Krakow.)

P u b l i c z n e  o b w i e s z c z e n i a  w P a r y ­
ż u .  Jak daleko  posuwają Francuzi  śmieszność 
w  p rzechwalaniu  p rzedmiotów na sprzedaż,  
m o ż e m y  z nas tępnych przytoczeń wziąć m ia ­
r ę :  I  tak,  n ie  da w no  czytaliśmy w gazetach:  
„ J e s t  do sp rzedania  spaniały zamek  St. O u e n ,  
gdzie się wychowują prześl iczne t rzody mery­
n o s ó w ,  i gdzie konstytucyja z r. i 8 l4 -  po d p i ­
saną  była.  “ —  Lecz  daleko śmieszniej sze jest 
og łoszen ie  stancyi do  na j ęc ia :  „ N a  ulicy S ą ­
deckie j ,  Nr.  40 na przedmieściu  Mo ntm ar t re ,  
jest  do najęcia pomieszkan ie  bardzo p rzy je m­
n e ,  s ławne w dziejach nowoczesnych.  M in i ­
s ter  sp raw wew nę t r z ny ch ,  Pan T h i e r s ,  mie­
szkając t a m ,  wykończył  ostatecznie s ławną  
s w o ję :  Hi s to ryję  r ewolucyi  f rancuzkiej .  W  p o ­
k o j u ,  w k tó rym pracował ,  m o ż na  dotąd  wi­
dzieć ślady a t r a m en t u ,  którym pisał.  Słowem,  
pomieszkanie  to znajduje się dotąd w tym sta­
n i e ,  w jakim je Pan  T h ie r s  zostawił.  L u b o  
łokatorowie i wew nę t rzn e  u rządzen ia  n ie  raz 
s i ę  odmien ia ły ,  z  tern wszystkiem reszta w ta­

kim przech ow uje  się s tanie ,  Że tych sa tnych  
mo ż na  doznawać tu wrażeń,  jakie szczy tnego 
au to ra  p rze jmowały ,  gdy swoje dzieło  piaal.“  

N a d ę t o ś ć  p o e z y i  h i s z p a ń s k i e j .  Irn 
poezyja obfitsza w myśli głębokie , tern prostsza 
w wyrażeniach,  tern większa jasność w niej  
panuje.  P ew ie n  A ngl ik  powybierał  z na j l e ­
pszych au to rów hiszpańskich miejsca pełne  o- 
wej nadę tośc i ,  charakteryzującej  ducha poezy i  
iberyjskiej .  I  tak: Sławny L o p e z  de V e g a ,  
opisując pasterkę płaczącą nad b rzegiem m o ­
r za ,  po w iad a :  „ M o r z e ,  zazdroszcząc z i emi  
tych ł e z ,  wystąpiło na b rzeg dla zebrania o-  
n y c h ,  aby je po tem zamknąć  w konchy i w per­
ły zamienić .  “  —- L i r yc z n y  poeta Vi l legas  
p rzemawia  do s t r umien ia :  „ O  ty, co srebrne-  
mi s topkami po  z ł o ty m skaczesz piasku ! M 
O  swojej  kochance śpiewa tenże po e ta :  „ J e ­
żeli wątpisz o po tędze  ó c z L i d y i ,  dotkniej  ino.  
jego ło na !  a zna jdziesz  go na pop.ó ł  spalo-  
n e m . “  —  Gongora  opisuje s łowika ,  którego 
śp iewem został  zachwycony :  „ O n  ma  stotysię- 
cy słowików w swojej  piersi ,  które na prze* 
mia n  z jego  gardła śpiewają. “  O  pewnć j  bar­
dzo młodej  i p ięknej  dziewczynce m ó w i : >,Nię 
wiele ona  lat l iczy,  lecz zato wiele wieków 
ma  piękności .“

P u ł k  i d z i e w c z ą t  w C h i n a c h .  I lekroć 
Cesarz Y u n g  Kwan  wyjeżdża,  towarzyszy m u  
1000 dziewcząt  na koniach.  T a k i  rodzaj  o k a ­
załości  n ie  ogranicza się na sa my m cesarskim 
dworze.  Zna jdu ją  się przyk łady w history! 
chińskiej że nawet radzcy prowincyjów po zw a­
lali sobie tych osobl iwych rozkoszy,  Schih-  
h u ,  rządzca w S c h a u ,  wybudował  p rzepyszny 
pałac z okazałością wschodn ią ,  w którym wię ­
cej niż 10,000 osób mieszkało,  t. j :  mnós two  
najpiękniej szych  dziewic bogato przystrojo­
n y c h ,  wróżbi tów i as t rologów,  i z ręczny ch  
łuczn ików.  Najznakomitszy oddział  tworzyły 
p ię kn e ,  smukłego  wzros tu  kobiety,  j eżdżące 
na  koniach w bogate rzędy p rzybranych i skła­
dające straż p rzyboczną .  Skoro Schih hu  wy.  
j eżdzał  dziewczęta zostawały się w pałacu,  g ra ­
jąc na in s t ru me n ta ch ,  i wyprawiając t ań ­
c e ,  zabawiały gości ,  przy zbytkownych s to ­
łach — gdy tymczasem lud  umierał  z g łodu  
na  ulicach.  —

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dobra  G o l e j e w k o  z przyłegłościami w o b ­

wodzie  Regencyi  tutejszej po łoż on e  i do  W g o  
Bron ikowskiego  należące ,  mają w d ro dze  p u ­
bl icznej  licytacyi od Sw, J a n a  1836. r. na trzy 
po  sobie nas tępne lata w dzie rżawę  być wy­
puszczone.



599

W  tym celu wy zna cz on ym  został  termin na  
' d z i e ń  2 6. M aj  a r, b, 

o godzinie totej w Izbie naszej  sądowej  przed 
Sędzią Nadzinniańskim W n y i n  Geyert .

P c h o t ę  dzierżawić mających zapozywamy 
ninie jszem z tem n a d m ie n i e n ie m ,  źe warunki  
dzierżawne tak w naszej jako też i w Registra-  
turze Królewskiego Sądu Z iemsko  - miejskiego 
w Rawiczu ,  a na koniec i u Kommissarza 
sprawiedliwości  Mil telstaedt  prze j rzane  być 
mogą .  Każdy licytant zresztą  mus i  wprzódy 
500 Tal .  kaucyi złożyć.

P o z n a ń ,  dnia 17. L u t e go  1836.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Wydz ia ł  pierwszy,

O B W I E S Z C Z E N I E  
D y r e k c y i  G e n e r a l n e j  Z i e m s t w a .

Z  pożyczek ziemskich dobra Bab im os t ,  So* 
t a cz ,  Goray  i L ąg  ciążących,  nas tępne  listy 
zastawne w księdze hy po te czne j  wykreślone 
być ma ją:
,0  Nr..  L / 5857. Babimost  powiatu  Bab imost  

na 1000 T a l . ;
2) Nr .  6/ 3 5 7 8 . Sołacz powiatu P o z n a ń  na 

500 T a l . ;
3) Nr .  1272166. Sołacz powiatu P o zn ań  na 

na 250 Tal . ;
4) Nr .  4 6/ 3 3 2 9 , Goray  powiatu  Międzychód  

na 200 T a j . ;
5)  Nr.  27/6856. Ł ąg  pow.  Sz rem na 100 T a l ;
6) Nr. 28/6857. dt.  dt. na 100 „
7) Nr.  20/6858. dt.  dt. na 100 „
8) Nr.  30/ 6859; ; dt .  dt. na 100 <t

takowe zatem niniejszem wypowiadamy i oraz 
wzywamy posiadaczów tychże,  aby listy te za ­
stawne wraz z naleźąceini  do  nich kupon am i  
w czasie ile możności  najkrót szym do kassy^ 
naszej  złożyl i ,  a natomias t  i n n e  listy zastawne 
równej_ wartości wraz z kuponami  odebrali .

Z a m i e j s c o w y m  po s i ada czo m w o ln o  jes t  w y ­
w o ł a n e  n in i e j s ze m  listy z a s t a w n e  pocz tą  w ni e-  
l r a n k o w a n y c h  p o d a n i a c h  n ad es ł ać ,  p o c z e m  
p r ze s ł an i e  i n n y c h  l i sto w za s t a wny ch  p r z e z  nas 
t r anco  nas t ąpi .

Gdyby posiadacze wywołanych łistów zasta.  
w n y c h ,  z ich nadesłaniem spóźnić się mieli,  
na tenczas  spodziewać się m o g ą ,  źe po  wyjściu

upono w teraz w obiegu będą cyc h ,  no w e  k u ­
po ny  wydane  im nie zostaną.

P o z n a ń ,  dnia 3, Maja 1^36.
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .wSssjsrIii,y w-»«««p°-
1) Nr .  13. D z w on o w o  n a  5 0 0 T a l , ;

2) Nr. '  90. No wemias lo  n . / W .  na l o o T a l . ;
3) Nr.  114. Nowemias to  n . / W .  n a s o T a l . ;  

Nadkon trol l erowi  S ch u m m  w d n iu  14. L u t e go  
1830. r. sk radz ione,  zos ta ły,  po poprze dn ie m 
pu b l i czne m w yw o ła n iu ,  wyrok iem p ra w o m o ­
cn ym  Królewskiego Głównego  Sądu Z i e m i a ń ­
skiego w Bydgoszczy z dnia 4. W rz eś n i a  r. z.  
za um or zo n e  u z n a n e ;  o czem Publ iczność  
w skutek Części  I.  Ty t .  51. §. 130. o rdynacyi  
processowej  ninie jszem się zawiadomia.

P o z n a ń ,  dnia 6. Maja I836.  ,
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

—    - - ' 1

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  
Następujące dobra  mają być od  Sw.  J a n a  

r b. na trzy po sobie idące lata,  aż do  tegoż 
czasu r. 1 8 3 9 * najwięcej  dającemu w dzie rżawę
wy p u sz c zo n e :

1)  dobra Ja n u sze wo ,  Powia tą  ■
Sredzki,  należące do

2) dobra  B i e r n a tk i , P o w i a t l  dób r  
Szremski ,  Kumick ich ,

3 ) dobra P rus inowo,  dito,
w terminie d n i a  10.  C z e r w c a  r. b . ;

4)  dobra wilkowo,
5) dobra M a ta c h ow o,  Po wia t  G nie fn ińsk i ,

d n i a  11,  C z e r w c a  r. b . ,
6)  dobra O b r a ,
7) do bra  Z o d y n  i N i e b o r z e ,  Powia t  B a b i ­

most ,
d n i a  14.  C z e r w c a  r. b . ;

8)  dobra P i o t r ow o należące do Łab i szyna ,  
Powiat  Gnieźniński ,

9 ) dobra W y b r a n o w o  należące do Redgoszcz ,  
Powia t  Wągrowieck i ,

d n i a  16.  C z e r w c a  r. b . ;
10) dobra S ę d z y n o ,  Powiat  Szamotulski ,
11) dobra S e p n o ,  P ow ia t  Kościański,

d n i a  17.  C z e r w c a  r. b.;
12) dobra S ł o p a o o w o ,  P ow ia t  Szamotulski ,
13) dobra I z d e b n o ,  Powiat  Mogi lnicki ,

d n i a  18.  C z e r w c a  r. b . ;
14) dobra O lsz yn a ,  Powiat  Ost rzeszowski ,
1 5 ) dobra Czarne P ią tkowo,  Powia t  Sredzki,

d n i a  20.  C z e r w c a  r. b ;  
zawsze o godz in ie  ątej p o p o ł u d n i u  w d o m u  
Ziems twa k redytowego,  na które zdo ln i  i o -  
chotę  dzierżawienia mający z tern n ad m ie n i e ­
n ie m  wzywają s ię ,  iż ci tylko do  licytacyi 
p rzypuszczen i  być m o g ą ,  którzy na zabezp ie ­
czen ie  l i cytum przy każdych dobrach 500 T a  1, 
kaucyi natychmias t  w go lo w i in ie  złożą i w ra­
zie potrzeby u d o w o d n i ą ,  źe  warunkom ko n ­
traktu zadosyć uczyn ić  są w stanie,  W ar un k i  
dzierżawy w Regist ra turze naszej p rze jrzane 
być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 4. Kwietnia i 8£6.
D y r e k c y a  Pr  o w i n e y a l n a  Z i e m s t w a ,
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Doświadczony olejek roślinny,
służący do  up iększen ia , u t r zymania  i rośnien ia  

włosów*
Wynaleziony przez

K a r o l a  M e y e r a ,
w Ftreihergu w Królestwie Saskiem,

L u b o  sku teczność  o le jku t ego* z ł o żo ne g o  
z  naj tęższych roś l in ,  w piśmie tern u do w od ­
n i o n ą  już została świadec twy ze wszech miar  
sz a n o w n y c h  osób,  to przecież  poczytuję sobie 
za o b o w ią z e k ,  zwrócić uwag ę  Szanownej  P u ­
bliczności  na  poniżej  umie sz czo ne ,  świeżo na ­
des łane  mi zaświadczenia-

Ole jku  t e go ,  z p rzyczyny p rzy je mne go  za­
p a c h u ,  możn a  t a k ie  za per fumy używać.

P rz y  każdej flaszecce zna jduje się przepis,  
jak ma być używany .  Dla  zapobieżenia  zaś 
wszelkim p o m y ł k o m ,  któreby użycie innych  
olejków roś l innych  pociągnąć za sobą mogły,  
up raszam Prześwietną Pub l i czność ,  aby n a  to 
uważa ła  , iż każda flaszeczka me go  olejku opa­
t r zoną jest angielskiemi e tyk ietami ,  op ieczę to ­
w a n ą ,  o z n a cz o n ą  literami C. M. i mającą na  
f laszeczce napis:. „ O l e j e k  r o ś l i n n y  K a ­
r d  La M e y e r a  w F r e i b e r g  u.  “

Z a ś w i a d c z e n i e .
Zaprzeczyć nie  m o ż n a ,  źe rośl inny olejek 

Me yera  z wszystkich zalecanych dotąd lekarstw,  
ma jąc ych  s łużyć do wzros tu  i u t r zymania  wło­
s ó w ,  celowi temUi naj lepiej  odpowiedz ia ł .  
N a d t o ,  jest on wolnym od  wszelkich minera l  
n y e h  i szkodl iwych ingrediencyi  i składa się 
tylko z roś l innych pie rwias tków, które,  s toso­
w nie  d o  d o św ia d cz eń ,  rośnie ni u  włosow sprzy-
m -

C o ,  po p o p t z e d n i e m  roz trząśnieniu,  p o ­
świadcza na żądanie i

Dr.  K r e  u t z'w i e s e r  ,  fizyk miejski .  
K ró l ew ie c ,  d n ia  i§’. Października t&js*

L i s t  n i edawno  do  mn ie  pisany b rz mi  jak 
Dis t ępuje  s

„ U w ia d o m i  a m  W M Pa ina  ni nie jazem., źe 
p o  użyc iu flaszecaki rośl innego ole jku  wy­
nalazku P a n a ,  ły s i n a ,  którą na głowie mia­
ł e m ,  zarośniętą zos tał a istotnie włosami ,  
acz w tej chwili wtosy w tern miejscu są 
rzadsze m i i  w i nnych częściach głowy.  N i e  
wietiro, czyby korzystnie było wyżyć jeszcze 
d r u g ą  fltaszeczkę. Oddawca niniejszego- bi­
lecika wręczy P a n u  i  Ta ł .  8-d gr . ;  jeżtlii więc 
z d a n i e m  pańskiem jest ,  źe  użycie drugiej  
flaszeczki przyczyni łoby się d o  rośnięcia 
wło sów ,  racz rńu- wręczyć tę flaszeczkę u p o ­
mniawszy  go  m o c n o ,  aby jej nie stłukł.  
Zapfwniarn- p rży tem P a n a ,  źe skuteczność 
e i e jku pańskiego sprawia mi  wielką radość ,

i źe każdemu p o d o b n e m u  p ac je n to w i  zale- 
cać go n ieomieszkam.

D ó rn t h a l  p o d  Fre ib e r g ie m ,  dnia 23. G r u ­
dn ia  183,5.

J a n  B o g u m i ł  E h r e n t r a u t ,  
kantor.

Z a ś w i a d c z e n i e  l e k a r s k i e .  
Marya M u t t e n h a m m e r ,  wieśniaczka z Wi tz-  

ma n ns be rg  pod N eu k i rc h en  am  W a l d ,  43 lat 
mająca,  od dawne go  czasu podlegała bolowi  
g łowy d o  tego s to pn i a ,  że często od zmysłów 
odc hodz i ł a ,  a wszelka po mo c  lekarska stawała 
się bezskuteczną.  W  oplakanem tern po łoż e ­
n i u  p rzynjós ł  jej j e den  z jej k rewnych  flasze­
czkę. olejku roś l innego,  wyna lazku  Pan a  Meyera  
w Fre ib e rg u ,  kup ortą u  Pa na  Karola H e r m a n n a ,  
kupca w Passau;  po sm a ro w a no  nim g ł o w ę  
pacyen tk i ,  a ból natychmias t  odstąpił  i nigdy 
już  po tem nie wrócił .  Późnie j  leczy łem tę 
wieśniaczkę na inną ch or obę  i przy tej sposo ­
bności  do wiedz ia łem się o tym zba w ie nn y m 
skutku olejku r oś l in n e go  Pan a  Meyera .  

P ass au ,  dnia 14. Lis topada 1835-
(L.. S )i Dr .  N u s s h a r t ,

Radzca i lekarz powiatowy.
Za auten tyczność  podpi su  Pan a  D r ,  Nuss- 

ha r t ,  Radzcy i lekarza p o w ia to w e go ,  ręczy 
się niniejszem.

D n i a  16. Lis topada i S 3,5).
(L.  S.) Król .  Bawar,  ś ą d  powiatowy i miej.- 

ski w Passau.
S c h a l l e r ,  Sędzia.  Giefl .  

D o  nabycia  w aptece Assessor s medycynal -  
n e a o  W e b e r a w P o z n a n i u .

Kąpiele  w Hotelu  de Berlin przy ulicy Wi l -  
belrno-wskiej p o d  Nr.  165. są otwarte .  P o j e ­
dyncza kąpiel kosztuje 5, -g,r.

O  us ługę jak naj lepszą starać się będę ,  
P o z n a ń ,  dnia 9 Maja 1836.

R o g g  e n.

ę e n y z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D nia  5. M aja  1836'.

Ł f  die  mir Tal. Igr. fen. Tal. «gr. fen..
Pszenica .  . — — — i — — —
Zyto. .  . * ii 4 — - I 2 6
Jęczmień wielki' — 28 2 - — 27 6
Jęczmień mały — 281 9) - — — —■
Owies . .  . —- 25- — - — 22- 6
Groch . .  . — — — - —c; — —

W 0 d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała). 1 25 — ' l! I 22 6.
Zyto . .  . 1 2 6. - li I 3:
Jęczmień; wielki .1 — — - — 27 6.
J ę cz m ie ń  mały — — — - — — —
Owies . .  . — 2 3: , 9! - — 22 &
Kcpa słomy . 5> 20 — 5 — —
Cetnar siana • 1 lO - — 2Q>


